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Awantür ` Arablkiech. o Bagbarachu 
fzczerbatym. 

»Spotkal on fie raz na ulicy z iedna 
;, Babą, ktora go zaczęła namawiać, a* 
by pofzedi z nią do iednego Pałacu dla 
An oglądania- śliczney Damy, obiecu- 
„,iąc żeod'niey miał bydź zniewy- 
» mowną radością ptzyjęty y utrakto* 
» Wany, pod tą tylko kondycyą, aby 
,, we wfzyftkim roftropnie polłępował 
„ fobie, malo mowił,yfwemi poftępka* 


o mi ftarał fię przypodobać iey, Po- 


3; żwolil na to, wchodzą ha Pałac 
» gdzie liczni Dworscy, gdy go nie- 
;; chcą wpuścić, baba przemowiwfzy 
;, do nich, fprawuie wolne-Zntr?, Po- 
„» Wtarzaigc mu fwe przeltrogi, żeby 
p fie w niczym Damie niefprzeciwial; 
3> Go wypelniwfzy, mial wfzyftko co- 
vn by chciał, pozyfkaé. Podziękował 
y przyrzekł. Ona wprowadza go do 
i» b ślicznych Pokoiow, ktorym przypa- 
h truigc fie, widza wielką liczbę Bam 
» Przy, 


ŚW) SM tS» 
» przyftepuiacych do ebie śmielą= 
» cych fie głośno. Za zbliżeniem fię 
» OWA Dama przyimüle go pięknie y: 
;, zaprafża na kolacyą.  Pofadzony na 
» przeciw niey, gdy iedząc otwierał 
„gębę, Dama uytzawfzy że fzczerbas . 
„ ty, pokazuiąc fwym  niewolnicom, 
„ ktore wtym momencie niewymo” 
vn wnie śmiać fie poczęły, on zaś cza” 
» fami podnofzac głowę, y widząc ią 
+, Śmielacą fie, dobrze to dla fiebie 
an tlumaczy. Ona to poznawfzy wzięs. 
» la fobie za ukontentowanieutrzymy- 
» wać go w tym bledzie. Traktuie go 
„»Winem,piie iego zdrowie z uśmiecha" 
, niem, on wzajemnie; fadowi go kom 
» lo fiebie, y tak fie z nim zaczyna ka~ 
» refować, kladzie rękę na iego fzyi y 
» czafami wycina mu pomierne policzs, 
» ki. Temi faworami prawie odprowa- 
» dzony od zmyfłow, miat fie za nay- 
» fzczęśliwzego, brala go chęć wza. 
» ięmnego pożartowania, ale nie śmiał 
»» w przytomności wielu niewolnic; 
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» ktore oka z niego nie Ge nie. 

» przefłaiąc Śmiąć fie z tych kareflow, 

» Ona nie przeftaiąc fwych kareflow. 
, na oftatek tak dobry mu wycięla po- 
» liczek, że go rozgniewała; z wítydem 

» oddalił fię, chcąc uniknąć tak bolą= 
an cych Zartow. Tuowa baba, fpoyrze- 
„ niem okazała mu fwe ztad eroe. 
» tentowanie, uznał fwa winę,y chcąc 
4 nadgr odzić, zbliża fię do Damy, u- 
» daiac, i iż fprzykrzywfzy fobie tylko 
„» dlugie fiedzenie odfzedi bel, ona ga 
„ wziąwfzy za rękę fadza znowu przy- 
ze fobie, y kontynuie fwoie karetly. 
„> Dla przypodobania De Pani y nies 
3, Wolnice przylozyly fig do tego, ię? 
„ dna z nich dawała mu ze wfzyftkich 
» fil (zczutki, drugą ledwie nie odrywą: 
»1ąc targala go za ufzy, inne takie mu 
4, Wycinaly policzki, ktoreby naybat: 
zdziey znaiącego fie naZartach rozgnic« 
1$, wały. On znofil cierpliwie y fong: 
A rzawfzy na babę z przymufzoną wë: 
» falością rzeki; dobrześmi powiedziała, 
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3, żem dż mieć ed Beete pone fig nin 
»2 nie ofzacowaną, arcy miłą y przesli. 


» czną Damą, ach iak wielką ci mam za | 


» to obligacya. Bagatele to fa qiefzcze [od- 
5 powiedziała baba) nie fprzeciwiay Ag 
>, bynaymnicy, zobaczyfa tuiefzcze wię 
js ceyrzeczy. Dama zaczęla go chwalić 


>, z tey cierpliwości, y łudzić flowka- ` 
» mi. On iey fie całego fiebie oddawał. 


» flowy, nafmarowala go potym pere 
» fumami, co go dziwnie ciefzylo, y ka: 
3; Zala iedney niewolnicy, aby wziąw: 
» {zy go z foba umałowała mu brwi; 


„ wąsy ogolila, y przebrala za Panngj 


» gdy naogolenie wafow pozwolié nie: 
„ chciał, baba rzekła da niego: niech 
+, Bog broni! żebyś fie fprzeciwił woli 
» Pani moiey, popluł byś cały Beat intex 
» res, ktory bardzo dobrze idzie, kocha cię 
» Y chce cię na całe Życie uczynić f2c2g» 
» śliwym. Y godnaż to ief abyś dla obrzy- 
>» dłych wąfow odfopit niewymownych 
s rofkofay? Naklonil fie tą mową, ogo- 
» lono mu wąsy, umalowano biwi, tu 
ras 


>) sr (Gë 
» razem gdy przyfzio do solenia bro- 
si dy» mocno fie fprzeciwial, ale baba 
„ y niewolnice Tei perfwazyą naklo^ 
,nily go do zezwolenia. Gdy go iuZ 
„, przybranego przyprowadzono, Dama 
„ zobaczy wfzy tak De śmiała, 2e fie aż 
dr » poloZyla na fofie, aniewolnice kla” 
„Tkaly ręką w rękę, co on ledwie mogl 
, znieść. Dama nie przeltaiac fie śmiać 
„, tzekla: Niefprawiedliwąbym była, gdy: 
ri cie nie kochała z całego Jerca, wi. 
, dząc cię tak powolnego na mote rot: 
> ` e Lecz potrzeba żebyś 'iefacze dla 
moien milosci tańcował wtym firoiu, 
„Uczynił, Dama y niewolnice tańco- 
wały z nim $mieiscfig iak fzalone, 
» potym. rzuciły. De wszyftkie na nie» 
» 050 yle mu, zadiiac policzkow pie” 
» ciami, y nogami razow, Ze upadi na 
, Ziemię, odc hodźąo pra wie od fiebie, 
baba pomogla. mu witać, 4 nie.daiac 
,,mu (ię gniewać, pofzeptała mu do 
p ucha: ciefz fig, iu, naflapil koniec two- 
Ho piy cierpliwoscty odbierzefz, «a nią nad 
E t ` "oa 
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s» rode, „Jedną tylko iefzcze bagalelię, 
» maa uczynić día Pani moicy: kiedy fig 
s; napiie, tak dztś, ma ziwyczay nie przy” 
„pijfzczać, kochankow de.fiebie, ieśli do 
»» kofzuli miebędą rozebrami, gdy fig rom 
5, zbiorą, Ucieka przed niemi po Gale- 
o ryach, z Pokoiu do Pokoiu, poki icy 
» mie dogonią. Tę tylko iefacze iednę ma 
s,chimerę y choć prętko biega, tobie tak 
j, fetkiemu y faybkiemu nie będzie trudno 
ad dognać iey, Rozbieray fig więc pretko, 
,;żrzucay fuknie bez, źadney ceremonii. 
» Rozebrał (ig, y ona także zdięła fuknią, 
» y tylko, w fpodnicy ftangwfzy o dwadzie- 
„cia krokow od niego, zaczęła uciekać 2 nie- 
;,wypowiedzianą piętkością, On za nig ze we 
» fzyftkich fij, czym wízyftkie niewolnice 
» wzbudził do smiechu, ktore za nim klafka- 
„ły rękami, Obiegła z nim dwa lub trzy razy 
>, wfzyitk e Galerie, a potym wbiegłfzy w 
3 ciemną ulicę dciekła przed nim przez dobrze 
j wiadome fobie mieyfce. Bagbarach pędzący 
»żawize za nią, ftraciwfzy ig z oczu, mufiał iść 
»powoli dla ciemności, Zobaczył na oftatek 
» światło, y do niego iść począł, tw wyfzedł z tcy 
» ulicy przeź Bramę, ktora natych miaft ig sam: 
» kngla, zdziwił fig zobaezywizy De na frzodku 
» Garbarfkiey wien, lecz niemniey dziwowali 
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an De Garbarze widząc go w kofzuli; ż brwiami 
"an czerwono malowanemi, beż brody, y Wafowe | 
,3, Poczęli na niego.klafkać rękami, krzyczeć, biedź 
;,za tim, yfmagać go fzemieniem po plecach 
fj a żatrżymawfzy go, wfadzili na Offa, ktorego 


4, trefunkiem znale?li, prowadzili po całym mie” 
pcie wyftawuigé na pormiewifko Pofpolítwa; 
5 gdY go wprowadzili koło Domu Urzednika 
y» Dobrego. porżądku, pyrał fie on o przyczynę tu 
W^ an multu, odpowiedzieli mg, iż go tak „ubranego 
d ©, üyi£eli wychodzącepo z .Apertamentu Zo 
n p W.Wezyra, Urzednik kazał mu dać zi to 16% 
i" t3 kitow w podefzw y; y wypędzić za Miafło, Dog: 
BR a azul ge; żeby fig nigdy w nim nie pokazał „, 
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